PRENUMERĄTA 
w Krakowie już z dosta 
do domu i na prowin 
miesięcznie Kor. 1:50, 
(kwartalnie Kor. 4:50). 
W Niemczech kwartalnie 
Kor. 6:50; w innych 
krajach, należących do 
związku pocztowego kWAI- 

talnie Kor. 7:50. 


Pojedynczy numer 


6 u 


tak w Krakowie, jak i aa prowinejie 


e. Nr. 268. 


Wychedzi zanie 0 godz. 12 w ołudnie z E jaikia niedziel i świąt. 


Kraków, 


OGŁOSZENIA: 


od miejsca za jednoszpaln 

towy wiersz petitowy 20 

halerzy za pierwszy raz, 

za każdy następny po 

i0 halerzy, Drobne ogłoe 

szenia po 4 hal. od słowa, 

majmniej jednak 10 słów. 
NADESŁANE 

po 60 halerzy od wiersza, 
ZAŁĄCZNIKI 

w miejscu Í Kor. od setki, 

na prowincję. 2 Kor, 
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Czwartek 17 listopada 1910. 


Rok iil, 


Zawiadomienie, 


Do magazynu nowości 


B. Wierzejskiego 
Kraków, Rynek Linia A-B. 


nadszedł nowy transport modnych kapeluszy 
męskich w wielkim wyborze, 


Wszechpolacy się rozlatują! 


Wielka“ „trójzaborowa“ partja 
wszechpolska, która cd jednego zamachu o- 
biecywała Polskę zbawić, gdyby się wszyscy 
pod jej partyjny sztandar zaciągnęli — po 
kilku latach błyskotliweg» życia we wszyst- 
kich trzech zaborach zaczyna coraz bardziej 
się rozpadać, j:ko twer sztuczny, sklejony 
kitem blagi, osobistych interesów, handlujący 
tylko hasłami narodowem:, jak pierwszy lep 
szy przeku. jeń-domo*rążca. 

Pierwsze wielsie pantruetwo spotkało t. 
zw. narodową demokrację z łaski p. Dmow- 
skiego w zaborze rosyjskim, gdzie zeszła do 
rzędu najpotulniejszych ugodowców. Na grun 
cie galicyjskim po tysiącznych koziołkach też 
znalazła się ona także u żlobka rządowego, 
przelieytowując wsystkich w  patrjotyźm e 
austrjackim, a wyrzekojąc się dawnego pro- 
gramo niepodległości'wego. Do tych g'un- 
townych dwóh kcmp mitacji przyby»a 
trzecia: kapitulac:.a wodza wszechpoiskiego 
na Górnym >ląsku, posła Korfantego, przed, 
przedstawiciel m kierunku ugodowe-kl- rykul- 
sego, posłem Napiera skim, do kióreg> Kor- 
fanty poszedł w na jzwyklejszą służbę. 

Trzeba było w dzi ć minę wszechpolaków 
przed laty 7, gdy K rfanty radykalizmem 
swoim rarodowym zjednał sobe dużą po u- 
larność wśrod górmków górsoślązkich — sam 
sya górnika — gdy zdobyty przez t go, le- 
dwie co trzydziestkę przekraczającego, ag ta- 
tora mandat po-elski przeciw centrowe: wi 
ok:zyk wano jako odrodzenie narodowe Šią- 
ska! Korfanty stał się bożkiem br: ci-gerni- 
ków, kórzy mu ś! po zawierzyli, b żziem 
wszech polaków z iom chb zaborów, obwużą- 
eych go ws ędzie, jak jakie „cudo“, na dw- 
wod jak» się ich partja zasłużyła przez: Ń 
parodowi. 

Górny Śląsk rzeczywiście był przedtem 
prawie n'etknięty pod względem uświado- 
mienia narodowego. Pizecież nie nazwiemy 


A. SŁAWIŃSKI. 


Buty. 


Wiosna się, poczynała. 

Słońce ro:puściło śnieg, jak woda cukier, 
ziemia go wessała, a wiatr milutki uniósł 
wiigotć. Zieleń wesoła pokryła mieędze, rwąc 
się do góry, do słońca, do życia. 

Wiosna zaczęła brać w swe wonne rmio- 
na świat cały, góry i lasy, doliny, pola i łą- 
ki. Wszystko otrząsało się z martwoty zimo- 
wej, wyciągało duszę swą do ciepła rozko- 
sznego, płynącego z góry. Na dole szept wo- 
dy sączącej się po polu, lnb też pod jej skó- 
rą, z gory płynęła pieśń zmartwychwstani» 
wiosny nucona przez :taszęta wiszące od 
niebem, cieszące 1 kąviące się się w morzu 
światła i głoszące Hosaana Najwyższemu. 

Trudno usiedzieć w taki czas w Chacie. 
Wylega też co zyje na słońce. 

I starzec schorowany Siada na prziźbie 
grzać kości — i silm wiekiem, a zdrowiem 
wygrzać swe ciało — młódź pograć lub wzro- 
kiem tęsknym pociąguąć gdzieś w dal, bo 
serce Stęsknione »czeg'ś pragale czegoś żą- 
da<, krew płynie zywiej, rumieńcem kr szą 


niem choćby i tak mozelnych i długoletnich 
wysiłków Napieralskicg>=, by wybierać do 
Berlina posłami Niemców-centrowców z tej 
tylko racji, że «ni, jako kat: licy. bronić bę- 
dą katolicką ludność Śląska przed prześlado- 
waniami lutrów. Taką samą też tendencję 
wybitnie kłerykalną miały gazetki wydawa- 
ne przez Napieral.kiego. którym silną kon- 
kurencję stworzyła radysalna prasa Kor: 
fantego. 

Ale Korfanty był przecie wszechpolakiem. 
Porósłszy trochę w pierze, począł rzucać się 
w prawo i w lewo, brać się do różnych 
przedsiębiorstw, robić interesa, nie zawsze 
czyste — aż zabrnął w takie bagno finanso- 
we, w którem musiał był albo utonąć, albo 
też z którego wydobyć go mogły pieniądze 
cudze. Znalazł się Napieralski i ten kupił 
Korfantego. 

Spisano ugodę i manifest do narodu, że 
dwaj śmiertelni dotychczas wrogowie, obrzu- 
cający się najwstrętniejszemi przezwiskami, 
odtąd pójdą razem — że »troskę« o dalsze 
wydawanie »Kurjera Śląskiego+ i »Polaka« 
(pisma Korfantego) przyjmuje na siebie »Ka- 
tolike Napieralskiego, a Korfanty zostanie w 
redakcji... i sprawa skończona. 

Jednem pociągnięciem pióra podpisał Kor- 
tanty eyrograf. Mniejsza o niego, bo on już 
skończył karjerę polityczną — ale zastanawia, 
dlaczego mulczą zorganizowani przez niego 
górnicy? Co to za partja polityczna, która 
ani me aprobuje, ani hie gani takiego kroku? 
Albo tedy Korfanty wypł:nął zręcznie wła- 
snem lawirowaniem, poparty przy wybor-ch 
głosami socjalistów — jak to oni głoszą — 
lbo też całe to uświadomienie narodowe, ja- 
„kie on tam wniósł, chyba było funta kłaków 
arte, skoro taki przetarg odbył się tak spo- 
kojnie. 

Czy tak, czy siak fakt ten świadczy do- 
sadnie, na jakich kruchych podstawach zbu- 
dowana jest legenda o potędze wszechpela- 
ków — jak bez najmniejszych zasad są ich 
działacze, z naj'zerwieńszych stający się w 
miarę potrzeby kredowo-białymi — co warte 
są roztrąbiane przez nich we wszystkich za- 
borach hasła, od których odstąpić tak im 
łatwo przychodzi! 

Nowy ten dowód blagi wszechpolskiej chy- 
ba otworzy oczy reszcie łatwowiernych, któ- 
rzy na lep słodkich słówek szli za wszech- 
polską bandą cyrkową, wywracającą kozioski 
z zawodu i zamiłowania przy odgłosie tylko 
katarynki, wieczyście nakręconej na melodje 
narodowe. 


się lica, westchnienie z piersi ulata: może 
już na przyszły rok na swojem będę, 

Cóż dopiero mówić o dzieciach. 

Te, to jak muszki siedzące w szparach i 
czekające ciepła. Zbliży się ono me utrzy- 
masz ich, choćby na sznurku. 

Ledwie to poczuje wiosnę, biegnie czem 
prędzej, nie zważając na nic. 

Cv im ta znaczą słowa przestrogi. 

— Nie leć boso, bo bedzies krzypoł. 

Albo — weź co na głowę, wiater ciągnie. 

One nie zważają na nie. 

Co im jutro, kiej dziś tak ciepło, tak 
ładnie. 

Rozleciało się też wszystko po lesie, hu- 
kając a naw łując się, to po miedzy, zwła- 
szcza dziewczęta — rwąc kwiaty białe sie- 
rotki, które jak rzeczywiste sieroty, w chło- 
dzie i tradach wychowane, białością swą a- 
nielską kwitną, układając z nich bukieciki, 
lub wijąc wianuszki. 

W południe najweselej, najradośniej. Przy- 
cicha trochę podczas obiadu, aby znów wy- 
buchnąć nową faią uciechr. Bo i czegóż im 
braku e... Pojadły sobie, teraz tylko jako cza- 
rowny dodatek mają balsamiczną w ń po- 
wietrza, przesyconego aromatem lasów i tego 
życia wschodzącego. 


S. urudzińSski ii. =>] 
Główny skład P=thófonów 


Kraków, ulica Szewska 10. 


Teleta 


Nr SOB 


Nowe stowarzyszenie. 


W jednym z wytładów, jakich cykl wy- 
głosii przed uroczystościami grunwaldzkiemi 
w Krakowie, zaznaczył prof. Lutosławski, iż 
teraźniejsze nasze stowarzyszenia nie są or. 
ganizacjami czysto polskiemmi, lecz naśladow- 


|nictwami stowarzyszeń z Zachodu Za czy- 


sto polską organizację, która była wypływem 
polski gu prawdziwie ducha, uważa prof. 
Lutosławski konfederację. Różnica między 
dzisiejszemi stowarzyszeniami a konfederacia 
była ta, ıż ta ostatnia skup'ając jednostki 
w jedno potężne ciał», dawała pojedynczym 
członkom możność wyładowania siły i ener- 
gji w całosci dia jednego celu; dzisiejsze 
zaś organizacje nie zużytkowują całej ene:- 
gji pojedynczych ludzi, lecz dzulą je na roz- 
waite zadania, w dalszzch organizacjach, do 
Koh ta jednostka zwykle jeszcze na- 
eży. 

Z zasadą, aczkolwiek w kilku „zaczepna* 
punktach, zgodzić się trzeba, bo obserwując 
z blska ruch nasz asocjacyjny, można się o 
tem twierdzeniu przekonać. 


Tu u nas na bruku krakowskim istnieje 

grupka ladzi, którzy meją specjalny pęd do 
zakładan a coraz to nowych organizacji oświa- 
towych. Przeciw tego rodzaju pędowi nie 
można demonstrować, o ile ci ludzie, tak 
pochopm do organizowania. tworzą asocjacje 
wśród tych sfer, które jeszcze de żadnego 
stowarzyszenia nie należą. Byłoby zatem 
grzechem nie do darowania, gdyby ktoś wy- 
stąpił przeciwko racjonalnej kooseratywie sił 
umy:łowych celem n esienia oświaty w war: 
stwy jej potrzebniące. Ale zwrócić należy 
tej grupie tworzącej nowe towarzystwa o- 
światowe, uwagę w chwili, gdy zamiast sku- 
pionej pracy w jednej, chcą działać równo- 
cześnie w dwóch organizacjach. Przez takie 
postępowanie rozdrabniają się siły, maleje 
energja, zmniejsza się wyd.taość pracy. 
. Takie właśnie wrażenie odnieść było moż- 
na na zgromadzeniu ni+dzielnem konstytuu- 
jącego się nowego towarzystwa pod nazwą : 
„Szkoła n:uk spoleczno polvycznych*. 

Czy szkoła ta była potrzerą chwili? Sta- 
no*e'o nie! bo gdyby konieczność jej za- 
istnienia nie dała się ominąć, w takim razie 
na walne zg omadzemne byłały się jawiła 
znacznie większa liczba uczestników. z któ- 
rych nie wszyscy się na członków zapisali. 
Liczehnie przedstawia się nowe stowarzysze- 
nie tak: do zarządu wybrano 9 członków; 


kla 3 dziesiątego pozostał w zawieszeniu; 


= 
| 


Z góry z działu puszczają się dzieci to po- 
jedynczo, to grupkami do szkoły. No, bo też 
wnetki czas będzie. Już po pierwszej, będą 
niezadługo pierwszy raz dzwonili, a przecie 
nie trza się spóźnić, bo to i pon krzycą i 
jakosi njako wleść po pacierzu. Zresztą po 
po drodze, pokazu ą sobie różne zabawki — 
ten ma z guzika bąka, tamten znów młynek 
z papieru, iony znów zmówił się grać na po- 
cieniu w guziki, więc też byle obiad skłapnąć 
i dalej, 

A ktoby w chałupie w taki czas siedział! 
Przyjść zjeść i przespać się. 

Jeż-li inni ezuli i cieszyli się wiosną nie 
więc dziwnego, że i nasz Jędruś ledwo ze 
skóry nie wyskoczy, tak mu się cuś z ra- 
dości dzieje. 

Obleciał las, obłeciał miedze, przekopał wo- 
dę z gościńca, nakrzyczał się, tak, że kiedy- 
indziej i podczas pożaruby nie potrafił, Zrana 
przyszedłszy ze szkoły, rzucił buty, które w 
ręce już od samej szkoły niósł, puścił się za- 
raz w pole, 

Po «biedzie wyczekiwał na innych, aby 


do komisji rewizyjnej weszło trzech a do są- 
du honerowego pięciu członków. Razem 
piastuje godności 17 członków. Tak liczny 
zarząd przewodzi towarzystwu, które liczy 
dotąd członków 39 wraz z czlonkami za- 
rządu. 

Prawda, że inicjatorowie mogą zwalić wi- 
nę na ospałość publiczności, która nie chce 
się nagiąć i wypełnić ram nowego stowa- 
rzyszenia; ale trudno; istnieje tyle w Krako- 
wie organizacji, że trudno do wszystkich na- 
leżeć. I prawdopodobnie sama ta publiczność 
odczuwa doskonale wadliwości ustroju na- 
szych organizacji, skoro nie zbyt chętnie 
idzie na konstytuujące się dalsze stowarzysze- 
nia. 

Przyznać jednak trzeba, że iniejatorom 
przyświecała piękna myśl: uświadamiania 
młodych ludzi pod względem społeczno-poli- 
tycznym a przez wyrabianie z nich przy- 
szłych dzielnych pracowników. Ale tasama 
myśl przyświeca Uniwersytetowi ludowemn, 
gdzie również istnieją rozmaite seminarja 
kształcące młodych ludzi. Niepotrzebnie za- 
tem stwarza nowa organizacja konkurencję 
tak poparcia godnemu stowarzyszeniu jak. 
Uniwersytet im. Mickiewicza. 

"A teraz zastosowawszy zasadę prof. Lu- 
tosławskiego o rozdrabianiu sił, stwierdzić 
trzeba, że tesame siły naukowe, które wy- 
kładają w Uniwersytecie ludowym, będą wy- 
kładać i są inicjatorami »Szkoły nauk spo- 
łeczno-politycznych«. Czy nie nastąpi przez 
to dzielenie ich energji, osłabianie wyników 
pracy ? 

Za pomyślny rozwój »Szkoły nauk polity- 
cznych« ręczyć nie można. Doświadczenie 
niestety smutne w tym wypadku, podobnej 
Sżkoły we Lwowie, na której się krakowska 
wzorowała, przepisując jej statut dosłownie, 
każe się spodziewać, że nowe towarzystwo 
zasili szeregi tych organizacji, o których po- 
wiedzieć nie można, iż istnieją, lecz wege- 
toją. 

Popełniono również przy zakładaniu ten: 
błąd, iż w skład zarządu wzięto przedstawi- 
cieli różnych politycznych partji. Instytucja 
czyto naukowa czy oświatowa, żadną miarą 
polityczną być nie może. Z chwilą, gdy 
wprowadza się do niej ten czynnik, staje się 
instytucją zgłębiania wiedzy w jednym tyl- 
ko kierunku, co znów powoduje jednostron- 
ny światopogląd i nie ma nie wspólnego z 
nauką. 

Po takiej ostrej krytyce nie można nie 
przyznać nowej instytucji pewnej racji ist- 
nienia, ale przedtem musi być zmieniona. 


=M pik >” | AO ROPSADEZ 3 saa M W EMRÓWAN | 


Jędrek matkę iubiał, no, ale jakże tu dziś 
słuchać. 

— Mamusiu, cóż mi się stanie, lecą 
wszyscy boso, a jo jeden bedę w butach?... 

— Niech se ta idą, tobe mówie wdzij 
buty i po wszyćkiemu. Potem bedzies całą 
noc chachrał, nikomu spać nie dos. Jesce 
ci sie co przyrzuci, jakie zapolenie, abo cc. 

Jędrek powiada : 

— Tamtym nie bronią, a wy mnie mu- 
| sicie... 

— Niech se ta nie bronią, tamci łodpo- 
wiadają za si bie, a jo 7a siebie. Bym po~ 
tom do wyrzucenia miala... 

— Moja mamus:u nie bronciez mi.. 

— lIdźze thlopoś, a nie n gabuj mie, po- 
kiej dobrom ! Teroz najgoszy cza. Wszyćkie 
paskuctwa wyłazą z ziemi. Dzisiejsom ? By. 

|?3'u tez młodo, to wiem, co znacy! Naj ie- 
prz: zniecniej teroz. 

Jędrek pouważał, że z matką nie dojdzie 
do końca, wyszedł w butach. ale przemy- 
śliwal, jakby tu na swo em postawić. 

To też i sposób wnet zualszł. 


w kompanji, w uciesze i wesołości do szko- C. d. n. 
ły iść. 
To go ino martwiło. że matka, koniecznie 
chciała, żeby w butach szedł 
u ELEUN T i 


m ea h jt e i i 
R aż GEŃ Š à ORE F szyw wymś$kAnióm, 


wnosi zdrową hf 
sołość do domu, gra bez igieł, — 
niszczy płyt. 


Nowość! Apavaty szafkowe. Płyty o średnicy 50 om. Nowość! 


dają reprodukcyę tak dokładną i głośną, jakiej dotąd nie bywało. Grają jak 
rzeczywista orkiestra i śpiewają jak żywy człowiek. Niezbędne dła sal bały» 
wych, teatrów, restauracyj, kółek, stowarzyszeń. Cenniki darmo i apłatają 


saorawy | przerobki gramofonów na systom Pathó we we. pracowań. 


GAZETA POWSZECHNA 


nazwa i zmieniony program działalności. 
Lecz o tem będzie mowa w dalszej cześci 
artykułu. 

Stanisław Ława. 


Przegląd polityczny 


Żądania Rusinów. 


Posłowie ruscy przedstawili prezesom klu- 
bów polskich ostateczae żądania co do re- 
formy wyborczej. Są one następujące : | 

1) Procentowy stosunek mandatów posel- 
skich dla ruskiej narodowości wynosić ma 
31 procent. 

2) Liczba wirzlistów pozostać ma bez 
zmiany t. j. 12. 

8) W kurji miejskiej dodaje się 10 man- 
datów klasy uzupełniającej. 

4) Liczba posłów z gmin wiejskich pod- 
nosi się z 74 na 86. 

5) Pluralność ma być uchyloną. 

6) Zabezpieczenie mniejszości narodowych 
polskich i ruskich ma być przyjęte z uchy- 
leniem proporcjonalności. 

7) Dwuletnie osiedlenie zmienione ma być 
na półroczne. 

8) Petryfikacja ma odpaść. 

9) Wybór ruskich członków wydziału kra- 


na wydziale teologicznym posada profesora | Autor rozpoczynającego się dziś pod tym tytu- 
chrześcijańskiej socjologii. Na stanowisko to | łem felietonu, nauczyciel ludowy z okolie pod 


mann z Poznania, znany tam jako jeden z | 8 przed kilkoma miesiącami w „Gazacie Po- 


prócz wykładów na teologji ogłosił ks. prof. obserwacją życia chłopskiego i arrdeczaem od- 
Zimmermann także jednogodzinny wykład na | c2zuriem twardej jego doli, 

filozofji tzw. »publicum«. Na taki wykład mo 
gą uczęszczać wszyscy słuchacze, którzy się | dzając ankietę w 
tam zapiszą zupełnie bezpłatnie. Na tem miej. | twa, zwróciła się do 
scu trzeba również zauważyć, 
akademicka od łat szeregu stawia postulat | jej wydawnictw, druków 
kreowania na wydziale prawniczym katedry |eji. Rada Narodowa czeska 
socjologji; czynniki jednak miarodajne o u- | eposobności, że: „wiadomem jej jest dobrze, jak 


pea 


puścić do dalszych demonstracji, zamierza 
zawiesić wykłady „publicum“ ks. prof. Zim- 
mermanna w tem półroczu. 


Młodzież akad. przeciw profesorowi. 


W murach Wszechnicy Jagiellońskiej za- 
szłę wieczoru wczorajszego niebywałe w jej RR JU. U TE EET 
dziejach wydarżenia. 

Młodzież różnych odzieni postępowych za- CZE 8 y 
aranżowała w sali Koperik T. profe- KRON IKA. 
sorowi ks. dr. Zimmermanowi gwaltowng de- ą a 
monstrację, podczas której rozgrywały się na- | _ Nisz feljeton. Niepozorny tytał, bo cóż w grun- 
wet bójki, na pięści i laski między akademi- | cie rzeczy za dzieje mogą mieć „Buty*, żeby 
kami z »Polonjie z jedoej a postępowcami z | aż nowele z nich tworzyć. A jednak, jeśli we- 
drugiej strony. zmiemy pod uwagę, jaką rolę odgrywają jedne 

Według zebranych przez nas informacji nieraz jedyne buty w kurnej chacie chłopskiej 
owe pożałowania godne zajścia miały nastę- | "© zrozumiemy, iż jest to oś, około której ob- | 
pującą genezę: raca się spory szmat życia chłopskiego. Opisał 

Na bieżący rok szkolny kreowanu została | t9 wszystko, jak się temu przyjrzał z bliska, 


3 KAL 


powołany został ks. dr. Kazimierz Zimmer- górskich, którego nowela pt.: „Gęsi*, drnkowa: 


wybitnych działaczy obozu klerykalnego. O- wszechnej*, odznaczała się taką samą znakomitą 


Czesi o FTE Rada Narodowa czeska, nrzą- 
sprawie czeskispo wych=dź- 
dyrekcji Polskiego Towa 
że młodzież į rzystwa Eumigracyjnego z prośbą o nadesłanie 
i rozmastyeb informa: 
oświadcza przy tej 


t 


tworzeniu podobnej katedry nie myślą. Pe- | wzorową i bardzo dla rzesz polskiego wychodź 
wnego rodzaju »odczepnem« dla postulatów | twa pożyteczną działalność rozwija Polskie To- 
przez młodzież podnoszonych, miał być wła- | warzystwo Emigracyjne, które może słnżyć za 
śnie ów wykład »publicum« ks. prof. Zim- | przykład samopomocy narodu, pozbawionego wła. 
mermanna na temat »Stosunki ekonomiczne | snego bytu państwowego“. 
w Księstwie Poznańskiem«, zapowiedziany na | Nowy szlak kolejowy w Czechich. Z dniem 
wczoraj o 6 wieczorem w sali Kopernika. 15 bm. został otwartym i do publicznege azy 
Osoba ks. prof. Zimmermanna, którego wy- | tku oddany szlak kolejowy Neuthal-Haidemiible 
przedziła w Krakowie fama »nieprzejednane- | na linji kcl. lok. Schwarzes Kreuz-Heidemiihlo w 
go« przeciwnika nowoczesnych prądów spo- | obrębłe dyrekcji kołeji państw. w Piiźnie. 
łecznych, jak niemniej lekceważenie przez |  Subwancjeniwarie wodociągów z państwo- 
władze postulalów młodzieży, wywołały w | wena funduszu meljoracejnego. W piątek 25 
kołach socjalistycznej i postępowej młodzieży | listopada br. odbędzie się w ministerstwie rol. 
niezadowolenie. W stowarzyszeniach ih od- | nietwa posiedzenie komitatu państwowej Rady 
były się narady, których rezultatem była u- | rolniczej w sprawie zaliczenia 


jowego dokonywany być ma przez Rusi- 


w; 

10) Członkowie Sejmu ruskiej narodowo- 
ści: razem upoważnieni być mają do wybo- 
ru członków wydziału ruskiej narodowości, 
do wyboru ruskich członków komisji sejmo- 
wych i krajowych instytucji, do których 
Sejm wybiera swych zastępców i do wyba- 
ru ruskich członków komisji dvscyplinarnej 
i biura sejmowego. 


Z Komisji reformy wyborczej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji re- 
formy wyborczej pos. Lewicki obszernia u- 


zasadniał ostatnie postulaty klubu ukraiń- 
skiego jw sprawie reformy wyborczej. Na- 
stępnie przemawiali pos. Piniński, Rutowski 
i Jaworski. O godzinio 9 wieczorem posie- 
dzenie odroczono do dziś wieczora. Uchwały 
powzięte będą dopiero na dzisiejszem posie- 
dzeniu Komisji. 


Zakusy wszechniemieokie w Galicji. 


Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
na agitację, prowadzoną wśród Niemców 
galicyjskich, a skierowaną przeciw nam Po- 
lakom. Agitatorzy niemieccy pragną podko- 
pać wpływy polskie w kraju i dążą różny- 
mi sposobami do wywołania walki między 
ludem polskim a kolonistami niemieckimi. 
Zorganizowany przed paru laty »Bund der 
christlichen Deutschen in Galizien« szerzy 
już na dobre waśń narodowościową, obecnie 
przybywa nam jeszcze jeden wróg z tamtej 
strony. Oto jak pisma donoszą, organizuje 
się we Lwowie tak zwany »Galizischer-land- 
wirtschaftlicher Verbande (Związek rolniczy) 
którego naczelaem zadaniem będzie agitacja 
wśród kolonistów niemieckich po wsiach, tu- 
dzież walka z naszemi Kółkami rolniczemi 
i innemi instytucjami samopomocy. Domo- 
rosła ta nacja niemiecka posunęła swą bez- 
czelność tak daleko, że odniosła się do mi- 
nisterstwa rolnictwa z żądaniem przyznania 
»niemieckim stowarzyszeniom rołniczyma(!) 
w Galicji znacznej części z subwencji, w 
kwocie 1.400.000 kor. przeznaczonej z oka- 
zji traktatów handlowych na podniesienie 
chowu bydła w Galicji. Nie wątpimy, że te 
wszechniemieckie zakusy zostaną przez od- 
powiednie czynniki sparaliżowane. 


Rozbicie ugody czesko-n'emieokiej. 


Z Pragi donoszą o obradach niemieckich 
posłów sejmowych pod przewodnictwem po- 
sła Pachera. Referent poseł Eppinger omó- 
wit sytuację, wytworzoną przez rokowania u- 
rzędowe czesko-niemieckie. Czesi żądają jako 
ultimatum za uznanie permanencji komisji 
ugodowej załatwienia przedłożeń vodatko- 
wych. 

Po ożywionych obradach uchwalono większo - 
ścią dwóch głosów wniosek, że Niemcy zga- 
dzają się na permanencję komisji, któraby 
miała do 20 grudnia zdać referat, ale o- 
becnie nie mogą uchwalić przedłożeń po- 
datkowych. 

O uchwale tej zawiadomiono partje czeskie 
i ogólnem jest zapatrywanie, że obecnie ro- 
kowania przez jakiś czas są niemożliwe. We 


czwartek prawdopodobnie sejm jeszcze raz 
się zbierze i na tem na razie skończy swą 


działalność. 


| no 


) HOF 


chwała, aby do wykładów ks. prof. Zimmer- | gtarczenia wody do picia, użytku domowago, ca 
manna nie dopuścić. 


lu wczorajsza. demonstracja. 


szczelnie sala Kopernika słuchaczami i słu- | gzony poseł Kędzior dyrektor kraj. biura me- 
chaczkami ze wszystkich wydziałów. Było | ljeracyjnego. 

także kilkudzies ęciu księży krakowskieh i te- 
ologów. W chwili gdy o kwadrans na 7 zja.- 
wil się na katedrze ks. prof. Zimmermann, 


powitano go ze strony kilkunastu członków | paj pod przewodnictwem prezydenta Iaby p. 
„Polonji* i obecnych ksi.ży oklaskami » rów- | Dattuera, który na wstępie przypomnitł, że z dn. 
nocześnie rozległ się przeraźliwy ogłuszający | 14 bm. upłynęło 60 lat od ukonstytuowania się 
świst gwizdawek najrozmaitszego kalibru il Tzby, Dla upamiętnienia tej chwili wydano ozio- 
straszne krzyki, skierowane przeciw ks. Zim-| pną broszurkę. Następnie prezydent przedstzwił 
mermannowi, który przez chwilę stał bez- | sprawozdanie z  czyoności 
radny, nie wiedząc co począć. Chciał prze 
mawiać, lecz wskutek okropnych hałasów | wje, o udziałe w poświęceniach nowych gma- 
i śpiewów zrezygnował z tego zamiaru. Kie- | (hów Izb handlowych w Opawie i Celowea, w 
dy awantury nietylko nie * ustawały, 
jeszcze bardziej się wzmagały, ks. Zimmer- | palneołogiczno-przemysłowm we Lwowie. Prezy 
RE ustąpił z katedry, którą zajęli socja- | djam wniosło do Sejmu petyejọ w sprawie ka 
iści. 


wodociągów (do- 


łów przewysłowych i gaszenia ognia) do tych 
W myśl tych uchwał zorganizowana zosta- | przedsiębiorstw, które w myśl państwowej usta- 
J ; . |wy meljoracyjnej popierane są zasiikami kraju i 
O godzinie 6 wieczorem zapełniła Się | państwa, Na to posiedzenie został także zapro- 


Kroków 16 listopada. 
Posiedzenie Izby handlowej odbyło się wczo 


prezydjuia Izby, 
waspoiwniał o pobycie mintstra Ritta w Xrako- 


lecz zjeździe górników polskieh i krajowym zjeździe 


A . inałów i przedstawiło Wydziałowi krajowemu 
Przy zdobywaniu katedry rozgrywały Się | propozycje co do opłat szynkarskich. 
niesłychane sceny, jakich sala Kopernika si Następnie zawiadomił prezydent, że niedawno 
gdy Jeszeze nie widziała. Akademicy postę- | odbyło sig w Opawie posiedzenie centrali anstr. 
powego I klerykalnego zabarwienia wszczy- | Izb handlowych, gdzis Izba krakowska,  trje- 
nali co chwila bójki, w których oprócz P€- | ateńska i celowiecka zgłosiły protest przeciw 
ści pomocne były obu stronom laski i inne | rozpisania sprzedaży drzewa z rządowych lasów 
narzędzia. Aż do godziny 7 wieczorem trwa: | w Bośni na bardzo krótki, bo tyłko 6 tygodni 
ły bez przerwy bójki, hałasy i śpiewy róż- wynoszący termin. Protest odniósł pożądany 
nych pieśni. skutak, bo termin licytacyjny przedłażony został 
Wśród tych awantur powtarzały się CO | do końca maja 1911 r. Wspomniał też prezy- 
chwilę okrzyki, jak: „precz z Macochami*, | dent o sprawie mięsa argentyńskiego. 
„wyrzucić klechów*, „precz z  klerygaliz- Z porządku dziennego przedłożył dr Josefart 
mem“ itp. wnioski w sprawie wyboru cenzorów dla filji 
Socjalıści opanowawszy katedrę zaaranżo- | Bauku austr.-węg. w Krakowie, Jaśle, Rzeszo 
wali wiec ogólno-akademicki. Po  krotkiem | wiə i Tarnowie. 
przemówieaiu akad. Kitaja uchwalono rezo- Następnie r. Wachtel przedstawił wnieski w 
lucję protestojącą przeciw wykładom ks. | prawie utworzenia biura taryfowego i reklama- 
prof. Zimmeruana, za odłączeniem fakultetu cyjnego przy Izbie; wnioski te zostały uchwa- 
teologicznego od Uniwersytetu itp., poczem | |ne. Z koleji wicesekr. dr Beres przedstawił 
o godzinie 7 wieczorem opuszczać poczęły | szereg wniosków, które delegaci Izby wniosą na 
ob e strony salę Kopernika, która przedsta- | państwowej Radzie kolejowej. Wnioski te doma: 
wiała straszny wprost widok. Zniszczona kate- gają się, aby zdecentralizować kierownictwo za” 
dra, połamane stołki, połargane na strzęDy | rządu wozami kolejowemi i utworzyć kilka bicr 
różne części ubrań — oto ślady demonstra- ! (jedno przy dyr. kol, w Krakowie, powiększyć 
cji przeciw ks. Zimmermannowi. liczbę torów i magazynów na stacji Pedgórze- 
Na korytarzach i w westybulu zgromadzo-, Wisła, aby taryfę wyjątkową co do nafty roz- 
nych było wielu prefesorów, którzy z zainte- | szerzyć także na linje zachodnie, aby zaprowa: 
resowaniem wypytywali się o szczegóły a- | dzić wagony sypialne przy nocnych pociągach o: 
wantur. Przed gmachem Uniwersytetu uformo- | sobowych. Referent zawiadomił też, że rząd za- 
wał się pochód, który wśród śpiewów prze- | prowaiził kilka ulepszeń na kolsjach co do po- 
szedł płantami i ul. Szewską na Rynek pod | łączeń z Berlinem, Warszawą i Karlsbadem. 
pomnik „Mickiewicza, gdzie po przemowie | Następnie wywiązała się dyskusja, w  któraj 
jednego z socjalistów pochód się rozwiązał. ; wskazywano glównie na brak wagonów towaro- 


trzech akademików, do_których wezwano Po- | kupna większej ich ilości. 
gotowie ratuakowe. 


APTEKA 


naturalne 
i sztuczne 


pasta do chuwia 
pasta do metali 
knotki do lampek oliwnych 


polskimi 
wyrobami 


Podczas bójek w sali Kopernika zemdlało | wych i domagano się, aby wezwać rząd do za- 


Wreszcie r. Mendelsburg podniósł mizerję te- 
Jak się dowiadujemy senai nie chcąc do- | lefuniczną w Krakowie, zwłaszcza małą ilość 


Wody mineralne 


Nr 268 
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telefonów, przyjmujących depesze, co dla kupców 
jest bardzo niedogodne. Mowca prosił prezyden- 
ta, aby w tym kierunku poczynił kroki u dyre- 


ktora poczty. Po dyskusji na ten temat posie- 
dzenie zamknięto. 
Taatr ludowy. We czwartek wystęo Sta- 


nisława Orzelskiego, tonora opery za: 
grzebskiej, który odśpiewa kilka pieśni i arji 
z oper. Nadto odegraną będzie operetka w 1 
akcie pt. „Piosenki tyrolskie. W sobotę arcy- 
zabawny wodewil „Wenus w Krakowie* z udzia: 
łam wszystkich artystów Teatrn ludowego. Dla 
uświetnienia inscenizacji przygotowujs dyrekcja 
nowe kostjnmy, a poszczególne sceny  „mitolo- 
giczno“ na Olimpie ożywią nowe efekta 
świetlna. 

0 napad rabunkowy. Podczas  wezorajszej 
rozprawy przeciw Adolfowi Kasprzykowi. oskar= 
żonemu o napad rabunkowy na Mendla Barszty- 
na, przesłachano świadków, którzy potwierdzili 
znaczne nadużycie alkohola przez oszarżonego w 
dniu krytycznym. Na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Kaspczyka na karę 
6 t;godui ateszin. 

0 zbrodnię zakojstwa. Dzisiaj zasiadł na ła- 
wie oskarżonych przed trybazałema sędziów przy- 


sięgłych Jau Patla, 25 letni z Grzogórzek, ob- 
winiony o to, że dnia 9 października br. ugo 
dził dłutem w plecy Józefa Kasprzyka i zadał 


mu dwie rany, wskutek czego Kasprzyk zak«ń- 
czył życie, 

W krytycznym dniu wrócił Kasprzyk pijany 
do domu i wszezał z *%oną awanturę. grożąc jej 
rewolwerem. Żona narobiła krzyku, który zwabił 
mieszkającego w tym samym domu Patlę Ten 
wpadł do mieszkania Kasprzyka i odsbrał mu 
rewolwer, poczam wrócił do swego pokoju. 
Wówczas Kasprzyk porwał za dłato i udał się 
za Patla. Przyszło między nimi do szamotania, 
w czasie którego Patla wyrwał  Kasprzykowi 
dluto i pchnął go niem w plecy. 

Rozorawie dzisiejszej przewodniczy r. sądu 
Trzaskowski, oskarża prokurator dr Wajda, 
broni oskarżonego dr Maurycy Gatman. Na roz- 
prawę wezwano 9 świadków. 

Kradzieżs i »strachy<. Dnia 13 bm. po po» 
łudnin spełniono w mieszkaniu inżyniera Stefana 
Stobieckiego przy ul. Czystej |. 7 kradzież 
wśród bardzo ciekawych okoliczności. W tym 
dniu został» 14-letnia służąca Tekla Malik z 3 
dziećmi w domu. Nagle usłyszała w przyległym 
pokoju szmer i brzęk szkła. Kiedy uchyliła 
drzwi, ujrzała w pokoja mężczysnę z nożem W 
reku. Wobec tego zamknęła szybko drzwi, wy- 
biegła na korytarz i wezwała na pomoc sąsia- 
dów, Urządzono natychmiast rewizję w całym 
domu, sprawcy jednak nie znaleziono. Kiedy zaś 
p. Stobiecki powrócił do mieszkania, zauważył, 
że z kredensu skradziono około 66 koron. Na- 
zajutrz zaczęło w mieszkanin straszyć ; zaczęły 
się przewracać stołki, spadać naczynia i t. p. 
Przestraszony g spodarz wezwał nawet księdza, 
aby w mieszkaniu odprawił egzorcyzmy. We- 
zwano też insp. pel. p. Karcza. Ten przesłuchał 
Mahkówuę, a pomieważ jej zeznania wydały mu 
się niejasne, zarządził u niej rewizję, podczas 
której znaleziono w jej kuferku skradzioną kwo- 
tę, a sprytną złodziejkę aresztowano. 


Spryfny oszust. Ofiarą sprytnego oszustwa 
poprłaionego w ostatnich dsisch przez Józefa 
Mikołaja Grzybka, padł właścicisl havdla ko- 
rzenneg. przy nl. Dłagiej p. Rozumiłowski. Grzy« 
bek sfałszował podpis i pieczątkę p. Rozumiłow- 
skiego i pobrał na jego rachunek wiele towa: 
rów u różnych kupeów wartości około 500 kor. 
Poszkodowany zawiadomił o tem policję, która 
za sprytnym oszustsm wdrożyła śladztwo. 

W,buch gazu. Wczoraj po poładnin wskatek 
nieostrożnego obchodzenia się Światłem nastąpił 
wybuch gazu w sklepie przy ul. Bożego Ciała 
l. 7, przyczem pomocnik handlowy Józef Tro- 
berg doznał poparzenia na rękach i na głowie. 
Wezwane pogotowie ratunkowa opatrzyło go i 
pozostawiło opiece domowej. Pe 

Dawno poszukiwacy złodziej. 25-letni Wio- 
dzimierz Karpiński z Brzeżan od lat 5 poszu- 
kiwany za kradzież przez sąd powiatowy w M. 
Ostrawie, wpadł wczoraj w ręce tutejszej p»li- 
cji. Aresztowany twierdzi, że nigdy w Ostrawie 
nie był i że ktoś podszył się pod jego nazwisko, 
głyź przed kilka laty skradziono mu wszystkie 
dokumenta — ale rysopis aresztowanego zga: 
dza się w zupełności z rysopisem poszukiwanego 
złodzieja. 

Podejrzane zastabnięcia. Wczoraj zachoro= 
wało wśród podejrzanych objawów 7 żołnierzy 
w szpitain wojskowym na Wawelu. Umieszczo- 
no ich w oddziałe chorób zakaźnych i poddane 
ścisłej obserwacji lekarskiej. Badania bakterjolo- 
giczne zostaną ukończone dzisiaj. 


Slub panny Bronisławy Heydówny z Krakowa 
z p. Franciszkiem  Pachołkiem z Bochni odbę- 
dzie się w sobotę 19 bm. o godzinie 10 rano 
w kościele św. Florjana w Krakowie. 


K. WISZNIEWSKIEGO 


w Krakowie ulica Floryańska. 


są zawsze najlepszymi Kupując te wyroby uważać, aby pie dostac za te 
same finid w podobnych puoółkaćch innych li- 
chych Baśladownictw. a tylko z napisem 


Stanisław Hof w. Krakowie, 


Odpowiedzi redaktora. 

„Ral*. — Znakomite. Prosimy. 
Rue. — Prosimy, 
piero w pełowie grudnia. 


Odnawia boa  "atrzane i zarękawki 
CZA“, tabryka chemiczna prania i farbowania 
w Krakowie 


Cierpicie bole? FRenmatyczne, podagryczne, 
ból głowy, zębów ? Nabawiliście się czego przez 
przeciąg, przeziębienie ? Spróbójcia jednak nśmie- 
jącego bóle, gojąeego, wzmarniającego tiuidu Fel- 
lera z marką „Elsaflntd*. Jest on rzeczywiście 
dobry! To nie jest reklama! Fróbny tuzin 
5 koron franko. Wytwarza tylko aptekarz 
E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260, 
Kroacja, 


Repertuar tastrów krakowskich 
(od 16 bm. do 21 listopada), 


= — NNT) 


| mia | 


ludowy 


Sroda Złoty w. rycerst. | Pani X. 
Czwartek ; Śztcła - WystępOrzełskiego 
Piątek IE. Maliczewska | Pani X. 
Snoata ; Oblubieniea morza | Wenns w Krak. 


| bo pał, | Grabe ryby 

m wieez, : Balladyna 

Powiedz. | A Pipa tańczy | 

DEEST = "ZENTYTZEEICTOEERUWYTETZZY TRE ZETYWOZNNTNEACCJED 
B. GRSSIELSSA — Krakow — kupuje, sprze- 
daje i uejwuje fortepany, pjanina, harmonje 
i pianioie krajowe i zagraniczne, nowe i 
orzegiane za gotówkę i na spłaty — bez 
A y zaliczki 

Í O O | O W nononówonacccJ 


z Pacgórzą. 


Przedstawienie amatorskie. Czytelnia aka- 
demieka w Podgórzu, oraz krak. Akadem. Koło 
dramat. urządzają w niedzielę daia 20 bm. w 
sali „Sokoła* w Podgórzu przedstawienie z na- 
stępującym porządkiem: 1) „Hymn do słońca“, 
akt 2zi z „Chanteclera* kom. 3 aktowej Et- 
munda Rostanda. 2) „Romantyczni* komedja w 
3 aktach Edmunda Rostaada z podkładem mu- 
zycznym, zakończy 3) „Pod pijaną nocą“ ope- 
retka w 1 akcie, oraz po przedstawieniu zaba» 
wę taneczną, Przygrywać będzie orkiestra p. 
Stan. Czyżowskiego, oraz orkiestra mandoliniatów. 
Początek punktnalnie o godz. 7 wieczorem. Bi- 
lety wcześniej nabywać można w księgarni p. 
Potarałskiego, w drognerji p. Waśniewskiego, 
w lokalu Czytelni Akad. w Podgórzu ul. Lwow- 
ska ]. 26, oraz w księgarni p. S. Krzyżanow- 
skiego w Krakowie. 

Nądzny lokal urzędu pocztowego. Jeden z 
mieszkańców podgórskich opisuje temi słowy nę: 
dzny lokal urzędu pocztowego w Podgórzu: 

„Przed kilku dniami wszedłem na tutejszą 
pocztę w calu spieszniejszego załatwienia inte- 
resu. Okazało się jednak, że prędzej byłbym się 
sprawił, gdybym był, do Krakowa poszedł na 
wet  ślimaczym krokiem. Przy okienkach tłok, 
Wszędzie ciasnóta, zaduch nie do wytrzymania i 
prawdziwie egipskie ciemności. Mimowoli nawią- 
Załom więc rozmowę z najbliżej stojącym intere- 
santem, który dłażej już czekając klął siarczy- 
ście pod nosem. 

Od niego dowiedziałam się, że publiczność 
Podgórska od dawna jaż domaga się poprawy 
stosunków, na poczcie, które ze względn na kon- 
trakt naima dotychczas nie mogły uledz zmianie. 
Tego roku kończy się czas kontraktowy; czy $e- 
dnak ta poprawa stosunków przyjdzie do sku- 
tku — niewiadomo, bo właściciel gmachu, w 
którym obecnie mieści się urząd pocztowy, do- 
kłada wszelkich starań, aby kontrakt z nim od- 
nowiono. 

Wierzymy, że słony czynsz, jakiego żąda 
właściciel, może mu się podobać, ale znając bez- 
stronność i poczucie sprawiedliwości prezydenta 
poczt galicyjskich, tuszymy, że pragnieniom od- 
nowienia dawnej umowy nie stanie się zadość, 
tak ze względn na duszący się w dawnych i 
ciemnych klatkach personal, jakoteż ze względu 
na wygodę publiczności“. 


Z ktrnju. 


Śmierć pod kcpyiami końskim. Onegdaj wy- 
darzył się w Nowym Sączu nieszczęśliwy wypa- 
dek. Oto konie, ciągnące wielki drabiniasty wóz, 
spłoszyły się nagle i popędziły na oślep ulicą. 
Szalonego ich biegu nie zd łał wstrzymać mło 
dy parobczak wiejski Jan Kliwar. Ladzie ucie- 
kal, z gościńca i trotuarów. Nieszczęście jednak 
chciało, że pięćdziesięcioletni żyd Mojżesz Kramm, 
który właśnie ulicą przechodził, tak się prze- 
straszył na widok biegnących wprost ku niemu 
koni, że nie mógł ruszyć się z miejsca. Sta- 
chwilkę w osłupieniu, ai gdy, opamiętawszy się, 
rzucił się do ucieczki, było, już zapóźne. Znał 
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laz? straszliwą Śmierć pod kopytami końskimi. 
Dopiero teraz zdołali jacyś odważniejsi przecho- 


ale druk nastąpiłby do- | dnie schwycić konie za nzdy. Według relacji 


naocznych świspków, zabrali współwyznawcy 
zwłoki leżącej w kałuży krwi ofiary nieszczęśli- 
wego wypadku, a parobek pojechał swoją drogą 
przez nikogo nie nagabywany. Znamienne i wprost 
niepojęte jest, że poliejj wcale o tym wypadku 
nie wiadomo. Dziwnie „cicha katastrofa*l... 
Ruch oświatowy na wsi. Założona przed 
trzema laty Czytelnia ludowa w Wielopolu (po- 
wiat dąbrowski) przez krakowskie Koło T. S. L. 
im. Tadensza Kościuszki rozwija z rokiem ka- 
żdym coraz ruchliwszą działalność kulturalcą. 
Niedziel) onegdajszej odbyła ona doroczne walne 
Zgromadzenie przy licznym, adziale włościan. Na 


Í zebranie to przybył także przedstawiciel krak. 


Koła Kościnszki akademik T Pluta, który prze: | dość sprawiają jej damskie torebx;, 


mawiał na temat społecznych i oświatowych Za- 
gaduień bieżącej chwili. Po ożywionych kilka: 
godzinnyeh obradach przeprowadzono wybory do 
nowego Zarządn Czytelni na rok następny, Pre- 
zesem obrany został jednogłośnie kierownik 
szkoły miejscowej p. Jan Baran; wiceprezesem 
gosp. Józef Janik; do Zarządu weszli nadto go- 
spodarze: Jan Masiał, Jan Masłoń, Franciszek 
Satko i Ignacy Masłoń. Nowy Zarząd ucnwalił 
zwrócić się do swej Macierzy -— Koła Kościn: 
szki w Krakowie z prośbą o nadesłanie nowej 
serji książek do Czytelni, albowiem dotychczas 
wszystkie, zuajdnjące się dotychczas w Czytelni 
książki, zostały prawie w zupełności przez całą 
wis wyczytane. Podnieść także należy jedno- 
głośną uchwałę, mocą której wszyscy zebrani 
włościanie zobowiązali się do płacenia miesię- 
cznysb wkładek na zakupno nowych dzieł po- 
uczających dla Czytelni. 

Smierć trojga ludzi w rzece. We wtorek 
8 bm. troje ludzi z Czerniejowa (pow. stanisła- 
wowski): Wasyl Choma, parobek dworski, jego 
żona i dziecko, zginęli straszną Śmiercią w nur: 
tach Bystrzycy. : 

Nieszczęśliwi wybrali się z folwarku Dawida 
Ma':guliesa, gdzie Wasyl by? zatrudniony, do są- 
siedoiej wsi, Tyśmieniczan, dwoma wozami. Gdy 
wjechali w rzekę, silny prąd wody uniósł oba 


wozy, przerwał je i rzucił w vir. Najpierw 
wpadło w głąb wodoą dziecko — matka rzneiła 
się za niem, chcąc je ratować -— na pomoc o- 


bojga pospieszył ojciec — i wszyscy troje po- 
nieśli śmierć. Dwaj woźnieowiej wraz z końmi 
zdołali się uratować. Jeden z nich dał znać o 
wypadke do Czerniejowa. Ludzie natychmiast po- 
spieszyli z pomocą — niestety, był» już za pó- 
źno; po długich poaznkiwaniach wydebyto z rze- 
ki trzy pokaleczone trupy. Po zmarłych pozosta- 
ło jeszcze czworo dzieci niezaopatrzonych, 


s li 2 8 [6 
„trzeci liścik 
(znaleziony na ulicy bez koperty autentyczny i do- 
słownie). 


Wimie ojca i syna tak się mój liścik zaczyna i 
ducha świętego do serca twego zaświeciła mi gwia- 
zdeczka na prost mego okieneczka tak mi jasno za- 
świciła zem sie zesnu obudziła. Siadam do stolika 
stolik sie kołysze a ja do Jasicka trzeci liścik 
pisze. 

Niech bendzie pochwalony Jezus Chrystus pisze 
do ciebie kochany Jasiu jest mi to przyjemnie com 
sie dowiedziała o twojem zdrowiu i powodzeniu, 

Ja złaski Pana Boga jestem zdrowa a powodzenie 
moje jak zwykle w domu. r 

Kochany Jasiu ja do cie bie dwa listy pisała a 
tyś mi żadnego nie odpisał czyś sie czego pognie- 
wał czy co takem se myślała. Marcin miesik do 
mnie pisze dowiadywoł sie o ciebie ale ja mu ni- 
jak nie odpisała bom sie nie dowiedziała i ma przy- 
jechać na pietnastego grudnia Ziemba pisze do or- 
łoskiego i piniędzy przysyła a wesel to my miały 
dwa Kalandykowna Marysia sie wydała za wach- 
niestrza, franek bigil sie ożeniuł zweselusiownom 
marysie. 

Kochany Jasiu wiecej ci nie mam co do pisania 
jak cie tylko pozdrawiam mile i Serdeczrie i odpisz 
mi jak cie prosze to ci coś wiecej ctkawego na pi- 
sze bom teras nie miała czasu Józek cie Borowiec 
pozdrawia i Stach szczepek cie tesz pozdrawia i no 
mi od pisz jak cie prosze i nie gniewaj sie żem ci 
tak brzytko napisała bom nie miała czasu pa pa. 
(Bez podpisu). 


Cud tresury. 


Ogromne zaciekawienie u zwiedzających 
ogród zrologiczny w Berlinie wzbudza mło” 
da s mica szympansa, zwana „Missio“, która 
jest prawdziwem «udem tresury. O roztrop- 
ności tego osobliwego zwierzątka możnaby 
pis:ć całe tomy. Posiada ono prawdziwie 
ludzki rozum tylko mowy brakuje. Tę 
jednak zastępuje małpce aadzwyczajny talent 
mimiczny. Jest wprost zad:iwiającem, w ja- 
ki sposob wyraża ona zniecierpliwienie, ra- 
dość, złość i inne uczucia. Kiedy tłamy pu- 
bliczności zgromadzą się przed jej pawilonem 
i głośnu wyrażają swe zdumienie — wów- 
czas jest ona ogromnie dumna i wpada w 
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dobry humo:, który jest tem lepszy, im 

większa jest liczba ciekawych gapiów... 
Szczególcie żywa i swobodna jest ona na 

wolnem powietrzu. Każdy ruch zdradza siłę 


| życiową i radość z życia. Gdyby nie miała 


swob:dy ruchów, zginęlaby już dawno. Zim- 
no nie szkodzi jei wcale, gdyż jest zaharto- 
wana. Wełnianego ubrania, w które ją odzie- 
wają, niecawidzi, zato przedmioty toaleto- 
we mają dla niej wielki urok. Jax zaś by- 
stro je obserwuje, można z tego poznać, że 
zna dokładnie zastosowanie wszystkich takich 
przedmiotów. Kapelusz wkłada bez namysłu 
na głowę, krawat zawiązuje na szyji, chu- 
steczką uciera sobie nos — krótka mówiąc— 
nigdy nie widać n niej zaklopotania, co 2 
danym przedmiotem zrobić. Szezególną ra: 
które 
ku ogólnemu zdumieniu otwiera z łatwością. 
Potrafi zrobić wszystko, co tylzo raz wi- 
działa. Ci»szy się też ogromnie, gdy otrzy- 
ma od kogoś błyszczącą monetą, stórą za- 
raz chowa d) swego „muzeum“. Z każdym 
niemal dniem widoczny jest u niej postęp 
w rozwoju umysłowym, zwłaszcza, że „Mis- 
sie“ ma cierpliwego i niestrudzon=go nauczy- 
ciela, które ani na chwi!ę nie ustaje w pra- 
cy nad kształceniem tego „geni:lnego* zwie- 
rzątka. 


Ze Sejmu. 


Na wczorajszem posiedzeniu przemawiał 
w dalszym ciągu poseł dr Hupka na temat 
spraw parcelacyjnych, organizacji zawodowej 
rolniczej, wychodźtwa. W końcu wystąpił 
przeciw mowie posła Witosa, który na o- 
negdajszem posiedzeniu stwierdził, że konser- 
watyści li tylko własne interesa mieli w Sej- 
mie na uwadze, a o innych się nie troszczyli. 
Zdaniem posła Hupki twierdzenie to niema 
żadnych dowodów, a historja mówi o czemś 
przeciwnaem(!) Prawica nie ma tutaj większo- 
ści, więc na nią nie można zwalać całej od- 
powiedzialności. Stronnictwo konserwatywne 
nie chce być jedynem rządzącem w kraju, 
ale chce współkierownictwa i współodpowie- 
dzialności z temi stronnictwami, które chcą 
ją ponosić i nie zaryzykuje sojuszu przeciw 
niej ze stronnictwami wrogiemi. 

Następnie zabrał głos wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dembowski, który w świe: 
tle badań urzędowych przedstawił obszernie 
stan faktyczny sprawy żulińskiej. Stwierdził 
on, że ani Greiss ani jego żona, ani Kochań- 
czuka, ani żadnego innego dziecka w szkole 
w Źulinie nie karali za opór przeciw naka- 
zowi mówienia i modlenia się po polsku. W 
szkole tej językiem wykładowym jest język 
ruski, po rusku też odprawia się modlitwy 
i z tego względu nie doszła żadna skarga do 
wiadomości władzy. Przesłuchani przez in- 
spektora świadkowie ani słowem o tem nie 
wspomnieli, nie mówiła też o tem matka 
zmarłego dziecka. 

Po mowie p. Dembowskiego przemawiał 
poseł Wasung, który oświadczył, że Stron- 
nictwo Ludowe przystępuje do tegorocznej 
uyskusji budżetowej bez wszelkiego zapału, 
gdyż wszystkie jego najlepsze chęci, wszyst 
ke wnioski i poprawki nie osiągnzły rezul- 
tatu, i spełnią ono obowiązek przestrzeżenia 
ı innych grup Sejmu, że gospodarka na po- 
lu szkolnictwa i rolnictwa nie idzie właści- 
wemi drogami. Następnie przedstawił poseł 
Wasunz bilans gosoodarki na polu szkolni- 
ctwa, przyczem krytykował działalność Rady 
szkolnej kraj., omaw:ał sprawę liczby gmin 
ne posiadających szkół, sprawę budynków 
szkolnych, przyczem zaznaczył, że budowa 
odbywa się przeważnie bez wszelkiego nadzo- 
ru techncznego. Zmniejszenie się liczby 
gmin pozbawionych szkoły stało się kosztem 
innego działu szkolnictw», kosztem wewnę rz- 
nej organizacji istni jących już szkół ludo- 
wych i w ostatnich latach wbrew wyraźnym 
postanowieniom ustawy utrzymano zupełnie 
przemianę szkół na wyższoklasowe. Włościa- 
nia nasz nie cofa się przed ofiarami na 
szkolnictwo a żąda jedynie skuteczności na: 
uk, Obecnie jednak co raz więcej słychać 
ze strony włościan skargi, że szkoła nie o- 
siąga celu. Przytem należy stwierdzić, że 
młodsze siły nauczycielskie w ostatu'ch la- 
tach nie wnosą do zawodu prawdziwego 
zamiłowania. 

Mowca zarzuca Radzie szkolnej, że zbyt 
małą opieką otecza seminarja nauczycielskie. 
14.000-czna rzesza nauczycielstwa lud wego 
i szkół średnich nie wytwarza prawie żadnej 
literatury pedagogicznej, co jest dowodem 
cofnięcia się naszego szkolnictwa. Królestwo 
Polskie stoi pod tym względem wyżej aniżeli 
kraj mający za sobą 50-lecie autonomji skol- 


nej. Mowca oświadcza, że Stronnictwo Ludo- 
we domaga się reformy Rady szkolnej in ca- 
pite et tn membris, a ponieważ w sprawie 
szkolnictwa nie widać żadnego postępu Stron- 
nietwo Ludowe głosować będzie przeciw tym 
rubrykom budżetu, które odnoszą się do Ra- 
dy szkolnej krajowej. 

W końcu omawiał poseł Wasung sprawy 
rolnicze i stwierdził, że od szeregu lat nie 
nastąp ła żadna dodatnia zmiana w departa- 
mencie III Wydziału krajowego, wskutek te- 
go dla zamanifestowania swego stanowiska 
klub Stronnictwa Ludowego głosować będzie 
przeciw dotyczącej rubryce budżetu (okla- 
ski). 

Dalszym mowcą był poseł Branicki, któ- 
ry omawiał sprawę podatku spirytusowego, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 


Lwów 16 listopada (tel. B. K.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu posłowie Stapi ń- 
ski, Leo i Kozłowski zgłosili wniosek na- 
glący w sprawie budowy dróg wodnych. P. 
Cieński zgłosił wniosek o upaństwowienie 
szkcły w Białej, 

Po kilku interpelacjach posłów ruskich od- 
czytano oświadczenie posłów polskich zwró- 
cene przeciw protestowi ruskiemu w spra- 
wie obrad Sejmu z d. 14 bm. oraz protest 


posłów ruskich przeciw obradom Sejmu, po- 


czem przystąpiono do dalszej rozprawy budże- 
towej. Z tą chwilą rozpoczyna się obstrukcja 
ruska. 

P. Bandrowski zajmował się stanem na- 
szego szkolnictwa ludowego, przyczem za- 
znaczył, że od lat kilku nie było w Sejmie 
dyskusji szkolnej z wielką szkodą dla sprawy. 


ielegramy. 


(Telefonem od naszych ko zspondentów). 


Echa procesu zagrzebskiego. 


Wiedeń 16 listopada (tel. wł.) W spra- 
wie interpelacji posła Masaryka  »Neue fr. 
Presse« przynosi oświadczenie serbskiego 
posła Simicza w Wiedniu: Odpowiedź serb- 
skiego ministra spraw zagranicznych Milova- 
nowicza na zapytanie co do materjałów do- 
starczonych hrabiemu Forgachowi przez Wa- 
sicza, opiera się na prawdzie. Aehrenthal 
był uprawniony do złożenia takiego oświad- 
czenia w delegacjach. Niema się czemu dzi- 
wić, że opozycyjny poseł prof. Masaryk nie 
był zadowolony z odpowiedzi austrjackiego 
ministra. 


Pogłoski o wywłaszczeniu. 

Wiedeń 16 listopada (tel. wł.) » Nenes Wie- 
ner-Tagbiatte donosi z Berlina, iż wiadomość 
jakoby pruskie ministerstwo rozstrząsać mia- 
ło wkrótce wniosek dotyczący wywłaszczeń 
17 dóbr polskich w zaborze pruskim, jest 
błędną. Z dobrze poinformowancego źródła 
dziennik ten dowiaduje się, że sfery te jako 
blisko stcjące ministerstwa, wiedziałyby o 
wpłynięciu podobnego wniosku ze strony ko- 
misji kolonizacyjnej. 


Alfons h szp-ński u krola włoskiego. 


Trjest, 16 listopada(tel. wł.). „Piccolo* do- 
nosi z Madrytu, że prezydent gabinetu hi- 
szpańskiego Canalejas w rozmowie z kilko- 
ma dziennikarzami oświadczył, iż dołoży 
wszelkich starań, aby nakłonić króla Alfon- 
sa do złożenia wzyty królowi włoskiemu. 


Srawa uciecz<i Tołstoja. 


Petersburg 16 listopada (tel. wł.) Tołstoj 
opuścił już klasztor szamardyński. W drodze 
rozchorował się i zmuszony był wysiąść i 
i zatrzymać się na stacji Ostapowo kolei 
sjazańskiej, ponieważ nagle zasłabł. Doktor 
Makowiecki zarządził odpowiednie środki za- 
pobiegawcze i stwierdził pewną gorączkę. 
Niebezpieczeństwo jednak Tołstojowi nie za- 
graża. „Czuwa przy nim córka hr. Aleksan- 
dra. Tołstoj wezwał do siebie Czertkowa. 


Carowa w Naumheim. 


D'rmstadt 16 listopada (tel. wł.). Carowa 
ma na wiosnę roku przyszłego podjąć na 
nowo kurację w Naumheim. Przybędzie tam 
później car i oboje udadzą się na pobyt 
letni do Wolfsgarten. 
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Papier cygar. w patent. opakow. i książeezkach jak również tutki 


zep- nie Są wyrobem niemieckim |! 


Na ogólne żądanie kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papier cygar. pierwszej jakości na świecie 
znanej marki »CLUB<, według chomiczno-mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. 
"Palacze przekonali sią, że*frina' Club od 25 lat najlepszy papier cygaretowy wyrabia. 


S. D. Modiano. 


Feministyka, * 


— (o zdziałała w ciągu wieków cała 
ogromna masa przeciętnie zdolnych kobiet ? 
Piecza nad świątyniami, nad muzyką, nad 
poezją, była od wieków kobietom powierzona. 
Czy zdobyły się na co innego, jak na powta- 
rzanie tego, co im mężczyzna powiedział i 
zaśpiewał? Gotowanie, przędzenie, tkanie było 
ich zadaniem. Cóż w tych i w innych dzie- 
dzinach pracy zmieniły, ulepsz; ly, wynalzzły? 
Z temi narzędziami, jakie im mężczyzna dał 
do ręki, jak mogły, tak partaczvły przez 
długie wieki, — Aż do początku XV. wieku 
w Niemczech zawód lekarski stał kobietom 
otworem: a co wniosły do medycyny? Od 
pierwszych zawiązków życia kulturaeg2 położ- 
nictwo było niepodzielną domeną kobiet. A 
jednak kogoż wołają mocne w swych prze- 
konaniach emencypantki, gdy przychodzi na 
nie ciężka godzina ? Czy chcą swe życie po- 
wierzyć pannie-doktorowi, gdy niają pod rę- 
ką A - COE pana doktora?“ 


GAZETA POWSZECHNA 


W dążeniach feministycznych chwili obec- 
nej widzi prof. Gruber tylkó podkopywanie 
zdrowia narodcwego i wzywa kobietę, aby 
wróciła — do domu, do dziecka, do ro- 
dziny. 

Antyfeminiści argielscy zabrali się prakty- 
cznie; od Amerykanina i Niemca do oświe- 
tlania obecnego stosunku męzczyzny do ko- 
biety. Ogłosili oni ankietę starokawalerską, 
która wyd.ła  charaterystyczne rezultaty. 
Oto, co odpowiedziel, starzy kawalerowie, 
zapytani, dlaczego się nie żenią ? 

Jeden z nica mówi: 

— »Dzisiejsza kc bieta z lepszego towarzy- 
stwa wychodzi tylko na to zamąż, aby wy- 
dawać pieniądze męża. Zarząd domu, troski | 
gospodarskie, wychowanie dzieci uważa zaj 
trud nieznośny, powierzając go służbie — 
ooeym ludziom. Baw'ą ją głównie toalety, 
kapelusze, mody, teatry, koncerty, powieści 
erotyczne, wizyty, salony. Nie jestem stap- 
cem, pieniędzy nie kocham, ale nie widzę 
potrzeby pracowania tylko na przyjemności 
kobiety*. 


wysokie, iż 


przeto wolę 
inuym*. 


małżeństwo“. 


Inny stary kawaler odpowiedział: 

— Nie ożenię się dopóty, dopózi nie po- 
siędę takich środków, któreby mogły zaspo- 
koić wszystkie żądania kobiety. A 
prawdopodnie nie nastąpi nigdy, bo wyma- 
gania dzisiejszej panny z moich sfer są tak | 
dochody uczciwie pracującego 
męzczyżny nie są w stanie ich zadowolić, 
zostawić rozkosze małżeńskie 


Trzeci stary kawaler skarży się: 

— „Jestem zamożny, zakochałem się w 
ubogiej pannie i zaręczyłem się. 
próboweć moją przyszłą żonę, powiedziałem 
ijej krótko przed ślubem, staciłem w speku- 
lacjach ceły majątek. Nazajutrz odesłała mi 
pierścionek, oświadczając, 
ochoty mieszkać ze raną w chatce. Ta szcze- i 
rość obrzydziła mi raz na zawsze, kobietę i 


Czwarty stary kawaler powiedzieł: 
— „Wszyscy moi najbliżsi przejaciele są 
bezżenni. Schodzimy się codziennie w klubie, 
widujemy się ciągle, bawimy się doskonale. 


że nie ma wcale 


Nr. 263. 


Gdybym się cżenił, musiałbym się rozłączyć 
z moją dobrą kompanią, a nie znalazłem 
dutąd kobiety, któraby była warta takiej o- 
fiary. Widziałem dużo małżeństw, a w kąż- 
dem bolałem nad niedolą męzczyzny. Ludzie 
mili, przyjemni. rozumni, towarzyscy, stali 
się w jarzmie Hymenu opryskliwymi, zgorz- 
kniałymi, nudnemi maszycami do robienia 
pieniędzy. Dziękuję za takie szczęście. Chcę 
zatrzyta-ć de śmierci swobodę ruchów, swo- 
dę myśli, pragnień, czynu i dlatego życzę 
wsz.stkim żonatym zdrowia, ale, bezemnie*. 
W ten sum mniej więcej sposób odpowie- 
dział na wezwanie ankiety cały s:ereg sta- 
rych kawalerów z intel:gentniejszych sfer 
angielskich. 
Do tego chóru amerykańskch, niemieckich 
angielskich kobietożerców przyłączył się o- 
jczywiście także główny ich komendant, 
Szwed August Striadberg, znany wróg nie- 
wiasty. 


to 


że 


Chcąc wy- 


C. d. m 


Najwyższe odznaczenie Światowe ! 
Najprzedn'ejszą 


Herbatę Ceylon 


»Rangalla Ceyion Tea« 
pod własną marką ochronną >Palma<, 
importowaną wprost z Ceylonu, a 
urzędownie chem. badaną po cenie : 
Nr. |. opakowanie czerw.-złote 
K. 1.40 za 125 gr. K, 075 za 627/, 

grama. 


Nr. 2. opakowanie fiołk.-złote 


Gkspedjentka 


z kilkoletnią praktyką, z Warszzwy, 
poszukuje posady do cukierni albo 
też do galanterji, zna również 
ekspedycje konfekcji damskiej. 
Zgłoszenia Z. S. Kraków, św. Toma- 

sza 2. Garbaczewska 839 


Taniej niż wszędzie. 


Znakomite płótna korczyńskie 


Bieliznę stołową i wszelkie inne 
wyroby tkackie. Również silne mate- 


_glspedjnika | Mota im bm | i austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej | 
„PSL AMERICANA" 


Regularna i >a iezpośrednia 


Kcmunikacya z Austryi do Ameryki, Kanzdy it. d.5 * 
ROZKŁAD JAZDY: 


pianów, 


skirkit esekese 
M epustem 


Sprzedaż mebli antycznych, nowychi używanych forte- 
obrazów i luster w zakładzie sprzedaży i kupna ; 


20% 


M. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, w. św. Jara L. 2, I. p. róg linii A-B. 
REECE EEEE 


Mira i opłatnie wzory watch, materyi „umyc 


bielizny damskiej, męskiej, 


— płócien, 


w KORCZYNIE obok Krosna (Galicja) 


Na żądanie posyłam próbki darmo 
i opłatnie. 545 


e na ubranie dla każdego stanu | K. 1.20 za 125 gr. 0.65 za 62 tj 
1 na każdą perę roku poleca: grama a) Z Tryestu do Nowego Yorku 
i | przy odbiorze 1 klg naraz, franko || Martha Washington 12 listopada Laura... see . 10 grudnia 
Tkalnia płócien i skład wysyłkowy opakowanie i porto do każdej miej- || Eugenia . . . gto la Bridnia Afce JT wdc ; 
»pod opieką najśw. Rodzinyc scowości Austro-Węgier — poleca 


Józefa Jórasza 


A. HAWEŁKA w Krakow'e 


Ces. i król. Dostawca Dworu Austro.-Węg. 
I krol. Grecyi. 


Dla pp. kupcówi Kółek rolniczych 
odpowiedni opust. 


b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro 
Atlanta . . . . . . 10 hstopada | Columbia . . . . . 


SE dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 


ZAKŁAD 
„CONCORDIA“ 


JARA WOLREGI 


Telefon 331. PLAC SZCZEPAŃSKI 2 (iom własny). 


POGRZEBOWY 


GOLDLUST i Ska. 


dla Galicyi wschodniej: 


664 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 


1? grudnia 


Informacyi udzielaja i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają.:$ 


KRAKÓW: JENERALNA AJENCYA AUSTRO-AMERYKANY 


BIURO-SPEDYCYJNO-KOMISOWE ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolej.) 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany. 


Na Błonie 2, oraz wszyskie prowincyonalne ajencye, następnie 


Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 


Lokal otwarty od godz. 7 rano do 11 wieczór. 
| oma | |. —umisswycny) 


NOWO OTWORZONA 


CUKIERNIA 


ALEKSANDRA KACZOROWSKIEGO 


(byłego współpracownika cukierni Rehmana) 


PRZY ULICY KARMELICKIEJ L. 


POLECA WSZELKIE NAJZNAKOMITSZE 


i Liniment. (apsici comp., 


zastąpienie 


Kotwiczaego Pain-Expelleru 


j jest powdzechnie zna 1e jako wyśmienite, bóle 
Siae aos i i odciągają05 nacleranie w za- 
ziębieziach itd.; do nabycia we wszystkich 
wie aptekach po cenie 80 hal., K1.40i 2K. 
ij sk. kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
demowogo trzeba asem tylko buteżki 
oryginalne w pudełk z naszą ochronną 
marką „Kotwicą ,wtenozasjesteśmy pewni, że 
y preparat oryginalny. 
Abtoka. Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze, ulica ok ak 5 nowy. 


>qaT2. 


7 


821 


| pończoch, skarpetek, chustek zimowych, 


i t. p. — wysyła: 


Magazyn Braci Towarnickich 


Lwów, Akademicka 6 e 


ręczników, obrusów 


| Wyprawy ślubne, od K. 200 i wyżej. Na składzie kołdry i maie- 


race. Przyjmujemy też takowe do przercb'enia po Dizkich cenach 


D- NOWA APTEKA. Ba 
Dnia 27 b. m. otwartą została nowa apteka pod firmą: 


APTEKA TADEUSZA MAZARAKIEGO 


w Krakowie Nowa Wieś przy ul. Nowow iejskiej 26 we własnym dome, 
Apteka jest zaopatrzoną we wszystkie Środki lecznicze krajowe i zagra- 
| niczne, oraz posiada na składzie wody mineralne i sztuczne, wodę 
į sodowa Rzący i Chmurskiego, opatrunki, środki gumowe, wina lecznicze, 


Cognac francuski, środki kosmetyczne i toaletowe i t. p. Apteka wydaje 


|: lerarstwa dla człunków Kasy chorych i dia o. k. koiejowych. 815 
s FER MĘrzorKW RE PR 


—— p 
REED poz) 


bo Ameryki! 


(Kto powziął zamiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech 
| zamówi kartę okrętową u od pół wieku istniejącej firmy 


B. Karlsberga 


| w Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 55 p. 
(która chętnie udziela sumiennych wskazówek co do podróży 


oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 

z domu aż do Ameryki. Na żądanie wysyla też bezplatnie 
dokładną mapę Ameryki. 406 

Dla oddziału spedycyjnego ajenci za prowizyą poszukiwani. 


WYROBY W ZAKRES CUKIERNICTWA 
WCHODZĄCE PO CENACH NAJNIŹSZYCH. 
E WPA] 0 0000 TROA | OO REENIWÓE 0.0 u | 
Lokal otwarty od godz. 7 rano do 11 wieczór. 


Wobec ogólnej dreżyzny środków spożywszych 


polecamy 


Konserwy 


owocowe, jarzynowe i miąsRe 


hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych tu- 
dzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


J. RÓŻAŃSKIEGO Spółki w Bochni. 


Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na 

wystawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we 

Lwowie !%%,— Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne 
artykuły spożywcze gorąco polecone 


Na razie są do nabycia: 
| ulica ŁAZIENNA liczba 3, parter 


Niebywała degodność dla gospodyń! Jakością | ceng 
| wypierają te konserwy wszelkie wyroby ZAyraniczna 


Prawóziwe Schichta (Mydła 


z marką „Jeleń 


prasowane fes? tak; 


Blówna fabryka 


a Aio Jerzy Sńihi T. A. 
znoļðuje się w ĤÑussig, w Czechach. 


Fabryki filloine istnieją w Wiedniu, w Mor 
Ostrawie i w Ringetshaln w Czechach. 


Jest to wyłącznie austryackie przedsię. 
błorstwo. pracujące wyłącznie austryackim 
kapliciem i wiościcielami są austryacy. 


Me A POPRZE O EO EE A RC AOR ZERA O ZEW 


Przy zakupnie towarów prosimy powoływać 
się na 


||Gazete Pow szechkną 


Drukiem Józefa Fischera w Krakowie. 


Do nawożenia ląk i pastwisk jest 


Mączka żużlowa Thomasa 


że zwakiem ochronnym ROT „Gwiazda“ 


najskuteczniejszym a zarazem najtańszym 


nawozem fosforowym. 


Strzedz się należy licznych fałszowanych bezwartościowych 
Ñ żużli o naśladowanym znaku. Przy zakupnie mączki ba- 


Í czyć należy na znak ochronny i żądać gwarancyi na za- $ 
wartość kwasu fosforowego cytratowo rozpuszezalnego. 


Jeneratny reprezentant dla Galloyi i Bukowiny 


Józef Karrach 


Lwów, ulica Kościuszki Nr. 18. 


Cenniki i broszurki darmo i opłaśmie. 


